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(Do lllastracyi cytatowej).
U  i a f f i  ry:n!BQa p o w o tt do ojczyzny

Wiadimość o za war m u  dziesięciedaiowego zawie­
szenia bioai pomiędzy B is ją  a mocarstwami central- 
ntmi radosuem ecĥ m rozeizła się zwłaszcza w obo 
zach rosyjskich j hców. Na obszarze monarchii 
ar.stryacko-węgiecskiej jest ich sporo, a w każdym 
z nicn zja duie pom es semenie po k łka i R-ikaneśc.e 
tysięcy zołuierzy wszelkich narodowości. zamii-szicu- 
jących ziemie, dawniej berłu białego cara pbdiegłe

V iiadilol ryeilaaa poVrota lo oJoitiiit Jeacy ro»yj*py w led-ym z ouyuh obozów w Anc.ro-Ŵ in-̂ een,
zobewUją się rzacsniem pierścienia. [Woj. kwat prna)

racyi wojennych na wschodnim froncie powinno być 
wdrożenie kroków pokoiowych, a, co za ttm idaie, 
i wzajemna wymiana jeńców.

To też we wszystkich obozacn jeć ’ów rosyjskich 
radość zapanowała nieopisana, wyrazem jej było 
żywe zajęcia się pracą i róźntmi rozrywkrm. bo 
i na i k t  w Łyih obozach nie ?1tw ł, byle tyiko skró­
cić sobie przykry czas oczekiwania.

Pierwszy gabinet pi sk. mmie* Jan Kacbarzewski,

Z chwilą urzędowego ogłoszenia Zawieszenia 
broni w serca tych biedaków, pędzących swój ży­
wot tułaczy zdała od ojczyzny, wsiąiila n;dueja, 
że zbliża się już czas powrotu między swoich; bez- 
pośrtduiem bowiem następstwem wstrzymana ope

Pierwszy gabinet polski.
Po długich pertraktacyack i ne"idach gabmet 

polski stał się fantem dokonanym. B  da regencyjna 
zatwierdziła listę ministró*, która przedstawia się, 
jak rastępuje: Prezydent ministiów — Jan Kuiba- 
rzewski; sprawy wewnętrzne — Jan Stecki; spra­
wiedliwość — Stanisław Buko wiodą; skarb --'Jan

Kanty Steczkowski; wyznanie i oświata — Antoni 
F  nikewski; ministerstwo żywnościowe — Prza- 
nowski, rolnictwo i dobra koronne — Mikułowski- 
Pomorski; przemysł i br.ndel — Jan Zaglemczny; 
opieka społeczna i ech*ona robotników — Stanisław 
Staniszewski.

Pierwszy gabinet polsfci rozpoczyna zatem swą 
działalność a jego program streścił niedawno prezes 
ministrów, który pragcąc lawiąztć kontakt z prasą 
stolicy, zaprosił przedstawicieli piasy do sali Kaay 
Stanu i wygłosił wobec nich onszerue (ipołó.

Zaznaczywszy ra wstępie trudności, z jakiemi 
się spotyka obecna budów, pań-twa p.oLkiego, pod­
niósł pren ‘r, że syiuacya rządu będzie na razie 
trudna, gdy nie będaie jesz ze ciałn prz dstawiciel 
sinego, a nawet jego ,-urogatu, adminitt"acyi p^two- 
wej. Poza tem pozbawiony będzie jeszcze przez długi 
czas tych sroćkow ogromnych, jakiemu rwj-norządsają
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